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Załamanie frontu karyntyjskiego.
W iedeń. Akcya m ocarstw centralnych 

nad Soczą spowodowała także zachwianie 
frontu włoskiego na północy na pograniczu 
R aryntyi. J a k  donoszą pisma wiedeńskie i 
tu taj podjęta została ofenzywa, k tó ra spy
cha armię włoską ku dolinie. Równocześnie 
zostały wykonane dwa uderzenia. W obrę
bie aimii gen. Krobatina na półn. zachód 
od R a i b l ,  zostały silnym atakiem  w z i ę- 
t e  d w i e  p r z e ł  ę c z e ,  zaś na wschód od 
przełęczy Płócken Cna południe od Mau- 
the.i) zdobyty został W i e l k i  P a l .  W tern 
Mi ejscu jedna jeszcze góra P i z d i Z i m o n  
przeszkadza tylko zejściu ku P  a u l u z z a 
w dolinę źródeł T a g i  i a m e n  t o.  W  razie 
zdobycia i tej przeszkody, wojska atakowe 
m ają od północy o t w a r t ą  d r o g ę  k u  
T o l m e z z o .  a dalej ku Gonoma już w do
linie Fryulu.

ZNISZCZENIE DRUGIEJ ARMII WŁOSK.
Wiedeń. Przez zajęcie Cormons i Civi- 

dałe została d r u g a  a r m i a  w ł o s k a  
z u p e ł n i e  o t o c z o n a i  odcięto jej drogi 
odwrotu. Więjcszość oddziałów tworzących 
jął musiała po zaciekłej obronie, p o d d a ć  

■ s i ę ,  tylko nielicznym niedobitkom udało 
sie wycofać z okolenia. Gały m ateryał wo
jenny tej armii pozostał w rekach, sprzy
mierzonych.

ATAK LOTNIKÓW.
WicdeS. Pisma donoszą, żo *Lfstj.-yaecy lo

tnicy z a a t aj k  o w a 1 i G r a d o i zatopili 
szereg parowców w ło sk ich ,s to jący ch  na 

•kotwicy w kanałach. Ogniem karabinów 
maszynowych rozpędzili także torpedowce i. 
jianceruą łodzie lpotorćFwe, które tu były 
stacyono a4nB. Całe Grado jest prawie pu-. 

's to^Ś tacyk  lotnicza lotników marynarki zo
stała  stąd w,, cofana. Również został wyco
fany główny park lotniczy z 1'dine. Spie
szących na front 150 lotników am erykań- 
ikich w s t r z y m a n o  w p o ł o w i e  d r o -  
r i i wysadzono z wagonów. ^

CADORNA NAŚLADUJE KIERENRKIEGÓ
Berlin. Biuro Wolffa donosi: Naczelne

kierownictwo armii włoskiej stara  się je
szcze zataić przed narodem włoskim, jako- 
też przed państwami sprzymierzonemi i neu- 
tralnemi klęskę, poniesioną na froncie So- 
czy. W tym celu zabronił Cadorna ogłasza
nia codziennych biuletynów i tłómaczenia 
ich na języki francuski i angielski. Nadto, 
jak wskazuje depesza iskrowa z 28 b. m., 
godz. 4 min. 40 popoł., za przykładem Kip- 
renskiego, stara  się Cadorna zwalić winę za 
poniesioną klęskę ńa „tchórzostwo" drugiej 
armii włoskiej, k tóra, na niedługi czas przed 
atakiem, była przez władze chwalona po
nad wszelką miarę.

OBWINIENIE CADORNY.
Lugano. W iórka prasa narodowa ogłasza 

ostre artykuły, przeciw Cadornie, którego 
czyni odpowiedzialnym za klęskę. Dzienni
ki domagają się, aby^ Cadorna został pocią
gnięty do odpowiedzialności sądowej.
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„W czoraj w targnęły Twe wojska do C i- 
v  i d a 1 e, dziś Moje pułki odebrały Moją 

stolicę kraju  G o r  y  c y  ę. Odczuwam szcze
gólną potrzebę serca wspomnieć w tej go
dzinie z wdzięcznością p  braterstwie broni, 
którem u przy pomocy Bożej * danem jest 

święcić te nowe potężne tryn mf>. T y w bez
interesowności, pełnej zaparcia siebie, szereg 
swych świetnych dywizyi dałeś do dyspozy- 
cyi pod Moje rtrakazy. Nasze sztaby gene
ralne, świadome celu, wspólnie i skutecznie 
przeprowadziły przygotowanie ataku. “Siła 
uderzenia Twych wojsk okazała się, jak  za
wsze, nie do pokonania. Za wszystkie te ob- 
ja y y  wierności sojuszu, ja  i moja waleczne 
siła zbrojna wyrażamy ci najgłębsze podzię
kowanie. .Oby łaska Wszechmocnego i nadal 
spoczywała na naszej zwycięskiej broni."

O tej samej godzinie nadeszła do polo- 
wego obozu dworskiego naszego naczelnego 
wodza następująca depesza gratulacyjna c c -“ ‘ 
sarza niemieckiego: 

lOperacye przeciw armii włoskiej, rozpo
częte tak  skutecznie pod Twojem kierowni
ctwem, przybierają 
Sprawia mi 
kowanych 
wojska niemieckie 
swego uderzenia pobiły 
wnego sprzymierzeńca. Składam serdeczne

Odwrót włoski.
Z każdym dniem, każdą niemal godziną 

rosną owoce przełamania frontu włoskiego 
między F l i c z e m  a T o l r o i n « m .  W 

przeciągu pięciu dni osiągnięto sukces, ja
kim w dotychczasowych dziejach wojny 
nie może poszczycić się żadna armia. Nie- 
tylko bowiem rozgromiono jedną z silnych 
armii włoskich, armię gen. Capellego, lecz 
ponadto wr orbitę tej klęski wciągnięto dwie 
następne armie, pozbawiając jednocześnie 
przeciwnika wszelkich dotychczasowych na
bytków, wywalczonych w jedenastu krwa- 
vych bitwach nadsoczańskich.
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choćby pobieżne spojrzenie na mapę stwier
dza, iż trudno znaieść na całym froncie wło
skim odcinek, któryby w razie dokonania 
przełomu rokował nadzieję osiągnięcia wię
kszych. jeszcze korzyści strategicznych i 
taktycznych. Wyłom we froncie włoskim w 
odcinku T o  1 m i n - 1— F 1 i c z i otwarcie 
wojskom sprzymierzonym drogi na zachód, 
z miejsca podważyło dalej ku  południowi 
położony odcinek włosia. Odcinek ten, cią
gnący się poprzez wyżynę B a i n  s i z z a, 
zagrożony oskrzydleniem od strony półno
cnej, stał się niemożliwym do utrzymania, 
a tern samem wiszące od czasu jedenastej 
bitwy nad Soczą nad wojskami a ust ro-we

Lecz i kierunek odwrotu był do pewnego 
stopnia narzucony. Prące naprzód wojska 
sprzymierzone, a szczególnie niemieckie dy- 
wizye^ postępujące naprzód z kotliny F l i -  
c z u  i T o l m i n u  odrazi skierowały^ się 
ku^ południowemu zachodowi, w obszar C i- 
v i d a l e ,  zachodząc na ty ły  cofających się 
wojsk włoskich i biorąc pod ogień działo
wy ich linie odwrotowe. Następstwa tego 
manewru były i są dla B łochów  fatalne. 
Pćńnocne grupy włoskie, bezpośrednio na 
oskrzydlenie narażone, musiałv swe linie 
edwrotowe skierować również ku  poludnio- 
wemu-zacńodowi, i w ten sposób wtłoczyć 
się . w naturalne linie odwrotowe sąsiednich

Berlin. -B. kor. Wieczorem słychać było 
w kok’cli politycznych,, że hr. Hertiing nie 
obejmie stanowiska kanclerza Rzeszy, "gdyż 
nie jest on skłonny zgodzić się na 
stanowiska kanclerza Rzeszy i stanowiska 
pruskiego prezydenta ministrów. Gdyby fff 
He: tling ostatecznie odmówił, w ów czas. ~ 
kandydatury ks. Buełowa miałaby najwię- -A 
Insze widoku

Berlin. 35, Itor. Urzędownie. Cesarz w y-' 
s łu ch a j; dziś sprawozdania sztabu general
nego.

CESARZ W GOR
Graz. B. kor Cesarz dziś przyoył do o- 

swobodzonej na nowo Gorycyi. Przeciw
nik miasto zniszczył po części, splądrował 
i ludność uprowadził.

POMOC DLA WŁOCH?
Berno. B. kor. Granica francuska zosta

ła zamknięta w poniedziałek o północy.

Cesarz, do armii.
Wiedeń. B. kor. „W iener Ztg“ ogłasza*.
Jego Cesarska Mość raczył wydać nastę

pujący rozkaz do armii:
W  twardych "walkach moje dzielne woj

ska wespół z wojskami sprzymierzonymi w 
kilku dniaeh osiągnęły świetne sukcesy.

Radośnie wzruszony, wyrażam moją naj
gorętszą wdzięczność wszystkim, za ich 
świadome celu i bohaterskie zachowanie się 
w ciężkich walkach i wypowiadam moje 
najzupełniejsze uznanie wszystkim dowód
com. wszystkim komendantom i wszystkim 
wojskom.

Z Bożą pomocą dalej!
S i e d z i b a  z 27 b. m. 1917.

K a r o l  m. p.

Depesze sprzymierzonych cesarzy.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kw atery pra

sowej donoszą: Jego Cesarska Mość wysłał 
dnia 28. października następującą depeszę! 
do J. Ges. Mości Cos ar za Wilhelm ai i

Rewolucya w Irlandyi.
Hag?. „Daily Mail" donosi: W hrabstwie 

Carry w Irłandyi wybuchła rewolucya. Re- W hignono  
w olucyoniści są skłonni do zawarcia zwią- * * —
zku z wszelkim wrogiem Anglii. Nikt nie 
ukryw a przyjaznych uczuć dla Niemiec. '~

Ze Szczypiórna.
.Kur. lw.“ pod da- • ..Z Lublina donoszą do 

tą 27 b. m.:
Wczoraj (26 paźdz.) nadeszły następują

ce wiadomości do Lublina w sprawie rze
komych krwawych zajść w Szczypiórnej:
Niema żadnych zabitych a iii ciężko ran
nych. Doszło tylko do zwady w obozie.

Wiadomości lubelskie pochodzą z bardzo ' 
pewnego źródła, wobec czego potworny za- 
rzut bratobójstwa jest niecnem kłamstwem, A? 
rzuconem na męczeńską skroń żołnierzy!—J ? 3  " g  
polskich, okrytą wawrzynami za wolność 
Ojczyzny. Oburzającą jest lekkomyślność 
tych dzienników, które to kłamstwo 

ściły w świat, akcentując jc 
kiem i zabarwiając niesmaczną radością, po _  „  
mimo, że opinia narodu tak  bardzo jest u- 
dręczonj. sytuacyą Legionó 
czasach.

Ua-lllOL-tYO pu.- —-
tłustym dru- 
radością, no- & “ -m

Rota przysięgi Rady regencyjnej.
W katedrze śvr. Ja n a  członkowie Rady 

\egencyjncj powtórzyli za ksjędzem-bi&ku- 
pem Zdzitowieckim rotę przysięgi w nastę
pujących słowach:

„Przysięgamy Bogu Wszechmogącemu w i Rzut,, „ .. . . .. ,   oka wstecz, na 5 minionych dpi, gierskiemi
Trójcy świętej Jedynemu i narodowi p o i-1 po7wala w całej pełni z-mierzyć ogrom ha
skiemu, iż sprawować będziemy rządy dla tastrofy, jaka dotknęła zastępy C ą d o r- 
dpbra powszechnego ugruntowania potęgi, a  y, tudzież ocenić sprawność dowództwa 
niepodległości, sławy, wolności i szczęścia sprzymierzonych wojsk gen. B e l  d w a  i 
ojczyzny polskiej, dla zachowania spokoju B o r o e w i c z a .

Przedewszystkiem,zgody między obywatelami kraju".

NARADY MINISTRÓW AUSTR. I WĘG.
Budapeszt. B. kor. Węg. B. kor. W gma

chu prezydyum Rady ministrów odbyły się 
wczoraj przed południem wspólne narady 
austryackich i węgierskich ministrów fa

chowych. Narady tyczyły sie' sprawy ban
kowej, ugody monetarnej, podatku cukro
wego i innych podatków. IV naradzie nie 
wzięli udziału bawiący tu  ministrowie 
wspólni.

—   umiane znakomicie
dokonać zaskoczenia przeciwnfica, i to za- 
sko czenia^ tak  ezasowego, jak  i miejscowe-, 
go. Włosi  ̂wiedzipR o koncentracyi wojsk 
a ust io- węgie.sidch, wiedzieli o przybyciu 
dywizyi niemieckich nad górną Soczę i w 
Dolomity tyrolskie, lecz tyle już- razy alar
mowano ich fałszywie, że i tym razem uwa
żali te zgiupowania za wybieg, zmierza
jący do rozproszenia sił włoskich. W o- 
słatniej jeszcze chwili utwierdził ich w tern 
fałszywein mniemaniu, ostentacyjny wyjazd 
cesarra Karola do Tyrolu.

A potem , przyszło uderzenie. I znowa

Odwrót włoski.

niebezpieczeństwo, iż pod dal
szym naporejn włoskim będą musiały od
słonić Tryesł od strony północnej — usu
nięte. Już osiągnięcie tego stanu rzeczy, 
było sukcesem bardzo poważnym. Lecz wy
padki rozwijają się coraz szybciej. W yco
fanie się Włochów z wyżyny B a i n s i z z a  
i wzięcie przez wojska sprzymierzone grani
cznego grzbietu Iv o 1 o w r a t  u, zawiesiło 
z kolei groźbę oskrzydlenia i podważyło 
grupę g o  r y s k ą ,  a podważenie tej gruny 
i odwrót jej, wysadziło niejakc autom aty
cznie z zawias ostatni odcinek włoski, się
gający od W i p p a w j  do morza. W sku
tek  kolejnego odsłaniania flank północnych, 
elastyczne ugięcie się przed uderzeniem 
przeciwnika stało się więc liiemożliwem, i 
wskutek tego cały front włoski nad Soczą, 
wynoszący około 120 km., musiał się poto
czyć w tył.

grup południowych. W ytworzył się z tetro 
taki chaos i zaimęszanie, iż liczba dział i 
jeńców jest jedynie słabym tego stanu rze
czy wykładnikiem.

Front bojowy Drzcniósł się na ziemię wło
ską. 1 znowu zaczyna się powtarzać to. cze
go byliśmy świadkami podczas odwrotu z 
nad S o c z y. Włoski front k a r y n t y j-. 
s k i ,  łączący się z frontem nadsoczańshim, 
w obszarze F ł i c z u ,  utracił swój w -.'io- 
dni punkt oparcia i na tyłach swych widzi 

juz wojska, sprzymierzone. Następstwem' 
tego jest gwatłowne odwijanie tego frontu 
w kierunku zachodnim, i jak  ostatnie ko
m unikaty donoszą, na całej przestrzeni gra
nicznej aż do P i o  e c k e n ,  wynoszącej bli
sko 100 kin., Włosi znajdują się już w peł
nym odwrocie. Zaledwie 30 km. karyn ty j
skiego frontu granicznego, stoi jeszcze nie
wzruszenie.
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Z Zarządu Związku "ni. naucz. ludowego 
ki---, uniku. ;ą nam:

Dnia 24, 25 i 26 b. m. bawiła w Wiedniu 
clerulneya Zwiąż ku PoDki-ągo nauezyciol- 
stwa ludowego cę-eni zajtew-niema się o lo
sach dodatku d.użyźnianego. W tych 
dniach bawił również wiceprezydent- Zoll, 
k tóry  przywiózł ęiaj/orąt W ydziału kraj. — 
jak wiadomo — zredukowany wsnufek opo
zy c ji c. b. rządu. Członkowie "rezydyum 
Związku przedstawili na konferćncyi z pre
zydium  Kola polskiego, w której prócz wi
ceprezesów Koła b.’a’i nadto udział nosło- 
wie: Marek, Rychlik i Wiłoś, przedowszyst- 
kiem konieczność najrychlejszego sankcyo- 
nowania ustawy i na*' c1,miastowej wypła
ty dodatku. Tak w klubie, jak i na konfe- 
rencyach u mbd-rt-ów ' • i f i k i o  
i Twardowskiego zastrzegli się p zeeiw wią
zaniu zaległego dodatku z no, 'm i wnio
skami posła Teufła i tow. W sprawie udzie
lenia krajom 60 milionów na powiększenie

ludowego, 
te zostały

dla nane'7v»6eł<?tw:idodatków
Domagano się. b v  propozycje 
jako odrębna pomoc traktowane.

Dełegaei Związku przedstawili również 
sprawę rek In macy i nam-zrem1 kich, odszko
dowania za zniszczone gospodarstwa, ko

nieczność organizowania szkół, zaznacza
jąc, że długoletnia tymczasowość posad i 
nizkie uposażenie nauczycielstwa grozi 
szkolnictwo polskiemu katastrofą, wskutek 
zapowiadającej się znacznej em*g-acyi nau
czycielstwa do innych, leniej płatnych za
wodów. Eksc. Twardowskiego proszono o 
intcrwencyę w ministerstwie skr bu w spra
wie wyrównania różnicy rubli dla nauczy
cielstwa w odzyskanych powiatach. Spra
wy te oo rusza no również u  wiceprezydenta 
D ra Zolla. Prezydya poszczególnych klu
bów' proszono o desygnowanie swych przed- 
8tawicieli dla specyalnei komisyi szkolnej, 
k tóra dla przeprowadzenia tych spraw win
na powstać w Kole polskiem.

W mvśl tych żądań uchwaliło Koło poi-i 
skie na wniosek pos. Marka jednogłośnie j 
domagać się natychmiastowej sankcy; usta - j 
wy W ydziału krajowego i wybrało komi- 
syę złożoną z dziesięciu osób. Komisya u-

rodzinnych. Z jaką radością wracali, jak przy
stroili zielenią pociągi, wiozące ich do kraju, 
jak wesoło śpiewali przepiękne nasze pieśni 
polskie, to nio da "się opisać. Ktoś obcy my
ślałby, żc są to ludzie bardzo szczęśliwi i ja
dą gdzieś na jakąś uroczystość narodową. 
Świadomy rzeczy wio jednak, że to najnieszczę
śliwsi z pośród nieszczęśliwych; powracali bo
wiem do ziemi ojców zdeptanej nogami wroga 
i do cna zniszczonej; powracali zdziesiątkowa
ni, gdyż wiele matek wracało bez dzieci, wiele 
dzieci zostało się z matkami, gdyż tym Die 
było już dauem zobaczyć swoich stron rodzin
nych, na obcej ziemi złożyć swoje kości na 
wieczny spoczynek.

Z miasta.
Ś. P. DR ADAM FEDOROWICZ. Z po

wodu zgonu delegata ś. p. Dra Adama Fedoro
wicza na ręce siostry’ Jego, p. Ludmiły Fedo
rowicz, nadeszła z kancelaryi cesarskiej nastę
pująca depesza kondolencyjna: „Jego Cesar
ska Mość wyraża J. W. Pani swoje najwyższe 
i najserdeczniejsze współczucie. Z najwyższego 
polecenia marszałek polny porucznik ks. Lob- 
kowitz“. W dalszym ciągu nadesłali depesze 
kondolencyjne: Areyksiężna Marya Józefa i
Marya Teresa, Arcyfes. Karo! Stefan, szef kan
celaryi cesarskiej lir. Polzer, bar. Weber, ks. 
Lobkowitz, ks. Maks. Thun, margrabina Pata- 
wicini i wielu innych. Z kraju nadesłali kondo-

Wielu uchodźców powróciło, bez kwestyi na -lgncyc wszyscy książęta Kościoła, marszałek 
biedę i nędzę, ale zawsze lżej im będzie nędzę : kraju St. Niezabitowski, gen. pułk. Biihm Er- 
znosić wśród swoich. Wielu jednak zostało 1 moli, gen Dr Bardolf, liczDi członkowie Rady 
wśród obcych. Zapytać się godzi, czy dla nich j państwa i setki osób prywatnych. Prezydyum 
ziemia rodzinna niema- już kaw .Tka cbleba i i miasta zamiast wieńca na trumnę ś. p. Dra 
dachu nad głową.'’ Wiem, że niektóre strony Fedorowicza, ofiarowało 200' koron na szpital
strasznie ucierpiały, ple przecież są powiaty, 
które stosunkowo wyszły obronną ręką, a na
wet, które w czasie pierwszej inwazji ucier
piały, już odbudowały się poniekąd i mie sea

00. Bonifratrów. W pogrzebie Rada miasta 
weźmie udział in corpore. Aby urzędnikom miej
skim umożliwić wzięcie udziału w pogrzebie, 
prezydyum miasta zwolniło ich dziś o godz. 12

przydobrych chęciach jeszezetyleby się znalazło. w południc.
by ty cli parę tysięcy ludzi z powiatów dotyeh- | Staraniem urzędników starostwa w piątek o 
czas przez wroga obsadzonych,- mogło znaleźć jrr,dz. 9 i pół odbędzie się w kościele św. Bar-
pomieszczenic wśród swoich. Nie mamy wpra
wdzie takich budynków, jak w zachodnich pro- 
wincyach. ale w naszej chacie wiejskiej, choć
by i kilka rodzin w niej się mieściło, to le
piej im będ-ie, niż na obczyźnie.

Miejmy dla uchodźców serce, nio dozwólmy 
im usychać z tęsknoty za ziemią rodzinną, nie !

bary nabożeństwo żałobne za ś. p. delegata 
A d a ma Fed orowic za.

Rada powiatowa krakowska zamiast wień
ca na trumnę ś. p. Adama Fedorowicza, prze
mnożyła 250 koron na Dom sierocy w Prądniku 
Bialvm.

dopuśćmy,
I BRAK CKLFBA. Wbrew zapowiedziom pró

by na obczyźnie r r  rpmli dale- fo ,, Zv<]vum miasta, piekarze nie otrzymali wezo-
co dotychczas, a Bóg jakoś bed/D nas Werne ra, j wieczorem potrzebnej ilości maki, wskutek 

i czego dziś cbleba w mieście niema. Ludnośćrai w spólnej niedoli. W imię tych biedak ..... ,   *.......
apeluję do władz naszych i do tych ws-yst- 5est doprowadzoną <1° rozpaczy tymi niezno- 
kich. którym dobro ludzi leży na sercu, by Jbymi efesu-kam! i nieslvchanem lckceważe- 
porobili w najkrótszym czasie, stajania w spra* niom jej najżywotniejszych interesów. Postę-
wie powrotu uchodźców do kraju.

Ks. Michał Kaępruk.

KRONIKA.

konstytuowała się, wybierając posła ^  yć jak oWccni r, kwi
ntąbniskiego przewodniczącym, posła Mar- * r
ka zastępcą, Tetm ajera sekretarzem.

Komisya zakomunikowała natychm iast 
ministrom o jednomyślnei uchwale Koła 

polskiego w sprawie dodatku, stawia iąe'to 
jako postulat Koła połskkjgp do rządu. —
Eksc. Twardowski zobowiązał się zakomu
nikować to żvczen'e T\<jłn t-rkrjFp-""^-! mjDj. 
steryalnej, która zbierze się niebawem, a 
wobec deputacyi wyraził nadzieję, że w naj
bliższych dniach sprawa dodatku zostanie 
definitywnie załatwioną. W skład deputa
cyi wchodzili pp. Nowak, prezes Tiwiązkn i 
Smulikowski, wiceprezes

aowaidc interesowanych władz jest oburzające 
i i  zashizujo na surowo "otępienie. Takich sto- 
punków nie śeierpianoby w żadnym n m \. i 
kTaiu. Jedynie u nas bezprzykładna cierpli, 
w ość ludności i niedbalstwo naszej parlamen
tarnej reprezentacji umożliwia takie niesłycha
ne nraktyki.

W dniu d7.i-ieis7.ym piekarze otrzymać mają 
4 wagony maki. Tak przynajmniej zapewniają 

:d piekarniami wloką się długie ogony, nas % prezydyum inka sta. Jeżeli obietnica ta
bodzie dotrzymana, to może wreszcie jutro iu-

cjra  ziarna. Gdzieniegdzie, brzęknie szyba p 'd  dnoJć cbleb otrzyma.
naporem tłumu, słyszy się złorzeczenia na go- SPIS ZAPASÓW WĘGLA. Magistrat przypo-

Kraków, dnia 30 października.
Prze

spodarkę przydziałową, a kto winien, tru ino 
osądzić, gdyż iedna instytuęya zwała na dru
gą, a podstawą i źródłem niedomagać jest ifc 
innego, jak tylko brak i nieporządki, istnie
jące w rozdawnictwie mąki. Poza Galicyą ws

mina, że celem przygotowania czynności do 
rozdziału węgła, oraz zaprowadzenia rejonowej 
sprzedaży węgla i kart węglowych, rozporzą
dzeniem z dnia 20 l>. m. zarządził spis wszyst
kich kuchni i pokoi opalanych w gosgodar-

stawa ta może o tyle wzbudzić większe zain
teresowanie', że prace te wykonano w stosun
kowo bardzo krótkim czasie nauki -bez naj
mniejszej .poprzedniej znajomości malarstwa. 
Wystawa otwarta codziennie od 9 do 4. Wstęp 
wolny.

Z Polski i ze świata.
WIEC W RZESZOWIE. Z Rzeszowa piszą 

nam: W ubiegłą niedzielę odbył się tutaj w
sali „Sokoła* wiec, zwołany przez Związek mię
dzypartyjny. Przybyło kilku posłów, między 
nimi pos. Witos i Tetmajer, którzy przedstawili 
obecny stan sprawy polskiej. Dysk esy a była 
burzliwa. Pos. Dr Krogulskiemu, który bronił 
stanowiska demokracyi -krakowskiej, przeszka
dzano w skończeniu mowy. Uchwalono szereg 
rezolucyj w sprawie polskiej, wezwanie do Ko
ła, aby podjęło w parlamencie inicjatywę w ak- 
eyi pokojowej, oraz, by wykluczyło pos. Ja 
worskiego i Rosnera.

OBCHODY KOŚCIUSZKOWSKIE. Z C h r z a- 
n o w a  piszą nam: Uroczysty oachói Kościu
szkowski wypadł u nas nadzwyczaj okazale. 
Po uroczy stera nabożeństwie w kościele para
fialnym, drugą część obchodu przeniesiono do 
sali miejscowego Sokola, wypełnioną szczelnie 
publicznością. Słowo wstępne wygłosił prezes 
T. S. L. Dr Sinoień, poezem wystąpili pp. L. 
Szwarcenstein, Irena Solska j  Noskowski. W 
części wokalnej sukces odniosła p. Karolina 
Wolslyi. Całości dopełnił chór męski odpowie-, 
dnim „Polonezem Kościuszki" utworu Galla, 
oraz wygłoszona dekiamacya. Uznanje należy 
się również p. pułkownikowej Bastgenowej za 
wyborny akompaniament. Czysty dochód 0- 
siąanięty z wieczorku przeznaczono na cele do
broczynne,

W G ł o g o w i e  w sobotę d. 13 b. m. odbyła 
się Msza św. żałobna i  kazaniem, w niedzielę u- 
reezyste nabożeństwo, wieczorem obchód w ra
tuszu. Ogólny dochód z nalepek, znaczków, 
składek w kościele i tp., wyniósł 533 kor.

ŻYDZI „AS YMILD JĄ SIĘ*. Z Warszawy dono
szą: W licznych kołach tutejszej inteligencji 
żydowskiej daje się zauważyć nadzwyczaj cha
rakterystyczny objaw. Wielu żydów teraz wła
śnie poczęły razić ich nazwiska niepolskie, wo
bec czegc zamierzają się zwrócić do Rady re
gencyjnej o zezwolenie na zamianę tych obco- 
brzmiąeych nazwisk na polskie. W podaniach 
odnośnych podkreślać zamierzają żydzi przede- 
wszystkiem tło moralne swego kroku, to mia
nowicie, żo jako obywatele Polski, nie chcą 
brzmieniom nazwiska odróżniać się od innych 
obywateli Polaków. Objaw to nadzwyczaj zna
mienny. Ludność żydowska, widząc w coraz 
bardziej konkretne formy przyoblekającą się 
polską państwowość, stara się dostosować do 
nowych warunków bytu.

:a
. . V  1 *. * - V

cami  a  Lzoc-lu-.in*! Aikom-zy l JiMM/icje. 
formuła współżycia obu na ro dów  au .- i r  
ckich j e d n ak  się znajdzie.

P rzem aw ia l i  11 a s t r ■ > u i i«
1)6 rg,
Weichs
Helmcr, poczem d y s k u s j e  p rze rwano,  
st ęnne posiedzeń id dziś.

y.e

P r z e m a w i a l i  l i as t ępuk* ks .  fśel iwniz,  
r g ,  Go!!,  lir. D o m i n i k  U a r d e g g .  r ad ca  d 
e i chs e lb au in ,  r a d c a  d w o r u  IVe f(s te i n
i lm f n *  r u in - z / n u  j l  \rc: ].»n  w- t u , , , , .........
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
MSZA 8W. Arcybractw a Frz*na św. Sakra-

Mowa Sche demanną.
Wygłoszona na odbytym świeżo kongre

sie socjalistycznym w Wyrcburgu mowa 
najwybitniejszego dziś przywódcy niemie
ckiego socjalizmu Scheidemanna, który mó
wił na temat „Przyszłe zadania party i", sta
nowiła zdaniem korespondenta „Vossische 
Zeitung" punkt kulminacyjny zjazdu.

„Toczymy już — wywodził Feheideman —  
trzy lata i trzy miesiące najpotworniejszą, z  
wojen i dzisiaj przewidujemy również ko
niec bardzo niewyraźnie. Zniszczone są w 
znacznej części siły męskie i mienie wszyst
kich narodów i nikt nie odważy się powie
dzieć, ile czego pozostanie jeszcze przy koń
cu wojny". Oblej nawoływał mówca do ze
brania wszystkich sił pozostałych i prze
strzegał przed rozpaczą, albowiem „trzeba 
myśleć o przyszłości, która nastąpi po tej 
nocy szału ludów, o dniu odbudowy i  po
godzenia się narodów". Stwierdził, że cza
sy i stosunki się zmieniły. „Czyż możliwe 
jest —  pytał —  żeby w nas tylko nic się nie 
zmieniło? Może po tych słowach dojdzie mnie 
okrzyk ze skrajnej lewicy: „Otóż macie! 
Scheidemann wyrzeka się starych zasad!". 
Przyznaję, że nie jesteśmy już tymi samy
mi, co dawniej. Ale niech sobie inni czynią, 
jak chcą. My nie możemy w żadnymi wypa
dku w epoce niesłychanych przemian trzy
mać się zasady: tak jest i tak pozostanie. 
Kto nie pójdzie dobrowolnie, tego pociąr 
gniemy za sobą silą. Wieczni konserwatyści 
K prawicy i  lewicy doświadczą jeszcze tego 
Ha sobie".

„Partya soc.-demokratyczna —  mówił w  
dalszym ciągu —  zdobyła sobie bezpośrednie 
prawo do władzy w państwie. Niemcy mu
szą się stać po wojnie państwem o ustroju 
demokratycznym, w którym większość wy
łoni z siebie i obejmie odpowiedzialność". 
Scheidemann ufa, że przyszłe wybory do 
parlamentu przyniosą socjalistom zupełną 
władzę. Tej władzy muszą się soc.-demokra- 
ci okazać godni. Dlatego muszą być bardzo 
ostrożni, nie wolno przyrzekać narodowi 
nieba na ziemi. „Z czystem sumieniem je
dnak możemy oświadczyć, że odbudowa mo
żliwa jest tylko pa zasadach socjalistycz
nych. Nie wolno nam już być teoretykami i 
ipgitatoramiy-1 e r a z m u s i m y  s i ę  s t a ć  

p r a k t y k a m i  s o c y a l i z m u "  —  za
kończył Scheidemann, wśród oznak ogól
nego uznania.

dzie, a szczególnie w Wiedniu, znakonrele zor. stwach domowych, w zakładach i instytucjach, 
ganizowano rozdział cbleba, każdy tak w do oraz spis wszystkich lokali i maszyn w przed- 
rau, jak i w  hotelu otrzyma należną mu porc.yę,-' siębiorstwach przemysłowych. Do zgłoszenia o- 
bo aparat rozdzielczy funkcjonuje należycie. howiązane są osoby, zajmujące oddzielne mie- 

Pedobne zorgaimawauio takie rozdział wę , sikania, o ra  właściciele, względnie cdpowie- 
l£a. U naa raówi się o  fartadt węglowych, o n a ł i i  o r o d e j  pnediiętaontii j
bohaterskich czynach węglowych lw o w s k o  i wycb, unetaferi 'me w pierwszć, ale w drugi czwar.
burmistrza SeHeichera, który już na grunt g a - , crj, p h  również właściciele dornow o p a la n y c h ^  M q  . t  - ^  8 t  ^  0 godz. 8 w 
Iicjjski zaszczepił system kartkowy. Jak t a , centrałnera ogrzewaniem. Zgłoszenia te  mają 
kwesty a  w Krakowie zostanie rozstrzygniętą [ być 'wypełnione na przepisanych formularzach 
dotychczas nie wie nikt, nawet ci, których za- (kartach spisowych) i przedłożone we właśei- 
daniem hędzie zorganizowanie ewentualnej kar- j wveh okręgowych biurach węglowych w go-

od godz. 4 do & wdeezo-

kościele Felicjanek.

0 powrót uchodźców.
Wiele tysięcy biednej ludności polskiej i ru

skiej, wyrzuconej wypadkami wojennymi z wła- 
sncj ojcowizny, powróciło już do swoich stron

tkowej sprzedaży opalu. Prscdewszystkicm w 
pracach nad zorganizowaniem rozdziału węgla 
przez magistrat powinni wziąć udział fachowcy, 
celem uniknięcia niemowlęcych okresów gospo
darki, budzących zazwyczaj uzasadnione narze
kania. Musimy się liczyć przedewszystkiem z 
brakiem koni i ludzi dla obsługi tego wielkie
go rozdzielczego aparatu. Jak  nam oświadczył 
jeden z właścicieli największej w Krakowie 
firmy węglowej, wzorowanie się na Wiedniu 
może przynieść wielkie. rozczarowania. Stoli
ca pańsf.wa, nie posiedadając w domach piwnic 
na składy węgła dla ludności, była przygoto
waną na obecne zmiany, bo przedewszystkiem 
każdy dom posiadał wózki '  'ręczne, których 
Wiedeń ma bez liku, a Kraków’ tyiko minimal
ną Bość. Niezwłocznie też postarać się należy 
o większą ilość eetnarowych koszy plecionych 
z wikliny, założyć w kilkunastu punktach w 
mieście składy węglowe, postarać się o potrze
bną ilość jeńców lub żołnierzy, o konie i za
przęgi, aby uniknąć lichwy, jaką tworzy niż o- 
becnie dowóz i znoszenie węgla do piwnic. Są
dzimy zatem, że pierwsza konferencja musi 
być odbyta przy współudziale kupców i spedy
torów, konie spedytorskie powinny otrzymać 
przydział paszy, której brak zmniejsza ustawi
cznie ich ilość, a równocześnie podraża dostawy.

Kamienieznicy biadać będą na góry popiołu, 
jakie powetaną na podwórzach, bo nieliezne za
przęgi miejskie zajęte będą wyłącznie zwózką 
liemniakóiw, a następnie zwózką węgla, co z 
cierpliwością znosić musimy wobec vis maior, 
jaką stosunki wojenne wytworzyły. Nie do po
zazdroszczenia jest los kierowników aprowiza- 
cyą miejską, dlatego też niejedno wybaczyć 
musimy, licząc się z trudnościami komunikacyi, 
nieporządkami i medorzccznemi częstokroć za
rządzeniami, których usunąć czasem się nic da.

Do modnych obecnie gałęzi handlu należy 
sprzedaż maszyn rolniczych, którą objęły ni 
mniej, ni więcej jak cztery poważne instytucye, 
a mianowicie: W o j e n n a  C e n t r a l a  h a n 
d l o w a ,  Z w i ą z e k  e k o n o m i c z n y  K ó 
ł e k  r o l n i c z y c h ,  S y n d y k a t  r o l n i 
c z y  i B a n k  r o l n i c z y .  Powstanie zatem 
konkurencja, na której klient tylko zyskać mo
że. Jak  słyszymy, brak maszyn nasuwa konie
czność zorganizowania fabryki maszyn, którą 
powołać mają wspólnie do życia powyżej wspo
mniane instytucye. Projektowi temu przykla- 
snąć należy i życzyć inieyatorom jak najszyb
szego uskutecznienia tej myśli. Sądzimy, że 
sfery rolnicze chętnie subskrybować będą udzia
ły, aby nową polską placówkę przemysłowo- 
rolniczą oprzeć na silny.ch podstawach.

dżinach urzędowych 
rem. Za należyte wypełnienie i przedłożenie 
kart spisowych odpowiedzialni są, onrócz lo
katorów, także właściciele realności, oraz
przedsiębiorcy przemysłowi, przełożeni urzę
dów i instytucyj. Wymieniony poprzednio ter
min do przedkładania zgłoszeń magistrat prze
dłuża do dnia 3 listopada b. r. W końcu zwraca 
magistrat uwagę na ry"or karny w razie u, 
chylenia się od dokonania zgłoszeń lub poda
nia w zgłoszeniu dat nieprawdziwych. Oorócz 
grzywny do 20.000 koron lub kary aresztu do 
6 miesięcy, może być orzeczony przepadek za
tajonych zapasów, nadto utrata prawa korzy
stania z kart i bonów węzłowych.

ROZWÓZ ZIEMNIAKÓW. Celem przyjścia
z pomocą ludności miasta pr/.y zwiezieniu zie
mniaków postanowiła gmina miasta Krako
wa użyć do rozwozu za zezwoleniem władz 
szkolnych młodzież szkół średnich i wydziało
wych. Ponieważ jednak gmina nie rozporządza 
dostateczną ilość środków przewozowych, prze
to ma cis trat wzywa wszystkich posiadaczy 
wózków ręcznych dwu- i cztcro-kołowych, tu
dzież wszystkich posiadaczy ' zaprzęgów, a ty  
najdalej' do dnia 5 listopada b. r. zgłosili się 
w biurze wydziału III e., I P„ oficyny, drzwi 
Nr 10, celem wynajęcia tychże na miesiąc li
stopad za wynagrodzeniem według umowy.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi 
siaj po raz trzeci „Carewicz" G. Zapolskiej, 
który od razu zdobył sobie gorące przyjęcie ze 
strony publiczności, dzięki atrakcyjnej akcyi i 
świetnej grze pp. Majdrowiezówny, Węgierki, 
Sosnowskiego, Żyteckiego, Szymborskiego, No
skowskiego i Jarnińskiego. Niebywałe powodze
nie tej najświeższej sztuki znakomitej autorki 
skłoniło dyrekcje do powtórzenia „Carewicza" 

■jutro, we czwartek i sobotę b. tygodnia. Na 
popołudniowe przedstawienia czwartku i piątku 
2 listopada przygotowuje dyrekcją corocznie, 
z racyi świąt tych wystawiany, dramat ludowy 
E. ltaupacha p. t. „Młynarz i jego córka". W 
sobotę po południu powtarza scena miejska 
dla młodzieży po ceuaek popularnych „Zem
stę" Al. hr. Fredry.

Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj wznawda 
nasza operetka „Narzeczoną z winobrania". 
Jutro po południu ,.Przekupka warszawska" 
A. Bełcikowskiego, wieczorom „Piękna Hele
na" z p. Miłowską.

WYSTAWA OBRAZÓW INWALIDÓW. Kra 
jowa komisya opieki nad inwalidami wojennymi 
komunikuje, że w miejskiem Muzeum przemy- 
słowem (Smoleńsk 9) otwarto wystawę obra
zów, malowanych przez inwalidów wojennych 
w szkole artysty-malarza p. Żarneckiego. Wy-

Z Izby panów.
Wiedeń. (Telefonem). Na wczorajszcm 

posiedzeniu Izby panów przemawiał z gre
na Polaków  Dr B i l i ń s k i ,  k tó ry  mową 
swą osiągnął wielki sukces. Podkreślić na
leży jego stanowcze wystąpienie za finan
sami krąjowemi i wytknięcie władzom ich 
małostkowości, dzięki której niszczono za
rodki przemysłu. Rozprawił się on też z lip
cowymi wywodami referenta budżetowego 
D ra P l e n e r a ,  wykazując jak  nieuzasa
dniony był zarzut przeciw Polakom, iż ci 
odmówili państwu pokrycia na cele woj
skowe. Szczegółowo przedstawi? Dr Biliń
ski przebieg przesilenia mimsteryalnegG, do
prowadzając ad absurdum twierdzenie, ja 
koby przedstawiciele narodów nie mieli pra
wa przedstawiać swych żądań gospodar
czych i żądać ich urzeczywistnienia.

Pozatem poszczególni mówcy ze strony 
czeskiej odpowiadali na zarzuty, by Czesi 
uprawiali bierny opór gospodarczy i współ
działali przez to z ententą. Godnem i powa- 
żnem co do formy i treści było zwłaszcza 

przemówienie ks. S c h w a r z e n b e r g a .
Podczas wywodów Dr B a c r n r e i t h e -  

r a, gdy  tenże mówił o m anifestacjach po
kojowych, zawołał b. prezydent Izby po
słów Dr P a t  t a  i: „My musimy dyktować 
warunki!". Za okrzyk ten przywołany zo
stał do porządku.

Wiedeń. B. kor. W dalszym ciągu wczo
rajszego posiedzenia omawiał Dr W e i s- 
k  i r  c h n e r  sprawy miast i gmin niemie
ckich, podkreślając potrzebę sanacyi ich fi
nansów. Dr F  o r  s t  polemizował z opatem 
Helmerem, stanowczo odpierając tw ierdze
nie, jakoby rolnicy czescy świadomie upra
wiali bierny opór w dostawie środków ży
wności, i w ten sposób szli koałicyi jT' 
ko. Nie należy składać winy na ehłopow 
czeskich, łecz ubolewania godne objawy na
leży położyć na karb węgierskiej polityki 
separatystycznej w gospodarstwie. Co się 
tyczy prawnopaństwowegn oświadczenia 
Związku czeskiego, to nie je&t ono polity- 
cznem n o v u m. Ś w iadom ość narodu cze
skiego, że jako państwo samodzielne przy
łączyło się do habsburskiego związku pań
stwowego, nigdy nie wym arła w sercach 
narodu czeskiego.

Dr B a e r ń r e i t h e r  wita mowę hr. 
Czernina wygłoszoną w Budapeszcie. Nale
ży trw ać przy idei pokoju, ale umieć także 
trzym ać się zdała od te j idei i nie ofiarowy
wać pokoju nieprzyjacielowi, k tó ry  nie chce 
o nim słyszeć. Ciyidale i Gdine silniej od-

Walki na zaefindre,
KOMUNIKAT FRANCUSKI,

Wiedeń. K o m u n i k a t  f r ancusk i  z 27 b. m.  
wieczorem: W  Belgii rozwinął sio w ciągu 
dnia z zupełnym sukcesem nasz a t a k .  roz
poczęty o kwadrans na 6 rano. po obu st! •- 
nach gościńca. Y p r e s — I) i x  m u i <1 r 
Nasze wojska wzięły wszystkie niemiecki  • 
pozycye, n a  froncie 4-kilometrowyrn, a na 
głębokość przeciętnie 2 kilometrów, mini" 
zaciętego oporu nieprzyjaciela, k tóry  do
znał bardzo ciężkich strat.

Dotarliśmy na prawem skrzydle do zacho
dnich krańców lasu U o u t Ii o u 1 s t  c r i 
zdobyliśmy wsi: V a u d r a n d e s n i s (V i, 
A sc h o o t, M e r e k c m i K i p p e, jakoteż 
wiele sijnie umocnionych folwarków. Wzię
liśmy około 100 jeńców. Na froncie A i s u y 
słaba działalność arty leryi nieprzyjaciel
skiej. Posunęliśmy się znowu naprzód od 
odcinka Cheoregny i zajęliśmy folwark 
F r c i d m o n t  położony nieco na wschód. 
W alka artyleryjska była w ciągu dnia ży
wą w obÓRey pagórkowatej i na prawem 
brzegu ST o z y.

KOMUNIKAT ANGIELSKI. ’
Wiedeń. Kom unikat angielski z 27 b. m.: 

Akcya Francuzów, podjęta  na północ od 
St. J a n s b e e k, toczyła się rano dalej po
myślnie. YYojska francuskie, k tóre pomimo 
trudności, jakich dostarczał teren z pow o
du powodzi, posunęły się naprzód po obu 
stronach gościńca B i x s e h o o t e - D i x -  
m u i d e n ,  zajęły wsie A s c h o o t ,  Ki p >  
p e  i M ( i c k e m ,  jakoteż kilka folwarków 
i umocnionych punktów. Została wzięta pe
wna liczba jeńców'.

Na angielskim froncie bojowym rozwi
nęły obie artylerye silną działalność, nie 
przyszło jednak do starcia piechoty. Liczba 
jeńców niemieckich, wziętych przez nas o d  
wczoraj rana wynosi (liczba w depeszy me 
czytelna), w czem jest 30U jeńców, wzię
tych przez Francuzów. Dziś rano został od
party  nieprzyjacielski wypad na  zachód od 

1L a n s.

KOMUNIKAT AMERYKAŃSKI.
Wiedeń Urzędowy kom unikat am erykań

skiego korpusu ekspedycyja*** ł 2 )  b . m.: 
K 3ka liiMriftiwd I S u n e ^ .  "kor
pusu ekspedycyjnego, k tóre kontynuują 
swoje wyszkolenie wojskowe, by następnie 
jako  zarodek wojska, służyć do wyszKolc- 
nia przyszłych korpusów, zajęło, wspólnie 
z zaprawionymi już do boju francuskimi ba
talionami przedme rowy, spokojnego odcin
ka na francuskim froncie. Nasze wojska by- 

<ły wsparto przez kilka bateryj naszej a rty 
leryi i przez francuskie baterye zaptawne 
już do boju. Sytuacya w odcinku pozostała 
normalną. Nasze wojska przywylcają szczę
śliwie do życia w rowach.

^  O OBRONĘ PETERSBURGA.
Petersburg. B. kor. Naczelny wódz fron

tu północnego zaprosił do swej kwater,* de
legatów załogi petersburskiej, chcąc przed
stawić im szczegółowo, czego wymaga od 
załogi obrona stolicy i je; ewakuacja.

Petersburg, b, kor. Na plenarnem posie
dzeniu centralnej komisyi wykonawczej de
legatów rady rob.-żołn. i włościan posta
nowiono wezwać mieszkańców Petersburga 
do zachowania spokoju i skierowania wy
siłków na obronę rewolucyi i stolicy.

ST*fl OBLĘŻENIA W ROSYI.
Petersburg. B. Kor. Pet. aj. teł. Z powo

du stale wzrastających zaburzeń ogłoszo
no w szeregu miast i powiatów stan wo
jenny.

DWA I PÓŁ MILIONA JAJ.
Wiedeń (Telefonem). Z Budapesztu do

noszą, iż polieya podjęła energiczne poszu
kiwania za ukrytymi zapasami. W jedneiu 
miejscu wykryto 2 i pół miliona jaj.

n a d e s ł a n e .
t

K i  w m  HALLER
Obywatal ziemski, Rotmistr; ułanów, Kurator 

Fundacyi Im. Jozefa Antoniego Hallera,

ranny w  10-te.i b itw ie nad Soczą, 
opatrzony Św iętym i Sakramentami, 
zm arł w  szpitalu po low yni w  D ol- 

Otlicy dnia 22 czerw ca 1917 v.

W głębokim żalu pogrążeni matka, brat i 
siostry zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych Zmarłego na pognęb, który się od
będzie w Krzęcinie, st. Skawina, we środę 
dnia 31 paźdz ernika 1917, o godzinie 10-tej 

przed południem.
Osobne zawiadomienia rozsefane nie
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